
Marcin Czerwiński, Chcemy być sobą - x Feel
Kiedyś siedząc sobie samotnie pusty pokój a cola w butelce moje myśli kłębiące się w głowie sam sobie złożyłem przysięgę  że nigdy już nie dam pożywki tym co karmią się moim nieszczęściem i tym co chcieli by widzieć mnie waszych toksycznych słów więźniem albo dojdę tam gdzie chce albo umrę jak Wiking wracając na tarczy nie dam szczęścia tym złym dobrze wiesz że nienawiścią gardzę mam otwarte serce tylko czyste intencje jedynie czego pragnę to poprostu żyć nic więcej 

Chciałbym być sobą, chciałbym być sobą jeszcze 
Chcemy być sobą, chcemy być sobą wreszcie
 
Oni widzą mnie w złotej  klatce, chcę jedynie normalnie oddychać
Bez strachu, obaw, wyjść z cienia, nie czuć tego że znowu gdzieś znikam.
Podążam za tym co czuję, nie za tym co ktoś mi powiedział łamiąc wszelkie nakazy, łamiąc wszelkie nakazy.
Zawsze robię to co chcę, nie chcę więcej niczego. robić wbrew sobie albo jestem ze mną tu ze mną wiesz albo stajesz się najgorszym wrogiem. 
U mnie czarne to czarne, a białe to białe nie biorę jeńców półśrodków, takim tu pozostanę 

Po prostu żyć nie trzeba mi nic więcej 
chcę sobą być nie mieć związane ręce
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